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P re n u m e ra ta  na- p row inc ji  z op ła ty  

pocztową z łp .  20 kw arta ln ie .

w Warszawie dnia 21 Czerwca 1829 roku w  Niedzielę-

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
TÓKTJŃ. —• D n i a  16 czerw ca .  —  W  tygodniu  od d. 7 
do 13 czerwca, p rzeprow adzi li  tę d y  p ło d y  po lskie  nast | -  
pu jący  sz yp row ie :  —  Bartl i tz  541 *> *«; Ps8«nlcy  12^  ** 
L o c h u .  -  Majewski 1 9 f  ł .  grochu  i 24 ł .  żyta -  T a r 
gońsk i  77 ł .  psz. —  J u n k e r  6 6 , ?  ł :  ps .  —  W eichsel-  
b au m  211 ł-  i ]i  a«efl- g°.;c/ ^ cy .  -  ScłnvarzwaM
136 -1- ł  lis. i 2 | Ł  g rochu .  — G ru n fe ld  I I K js t  T ! ;  ~
' s l t J j  mil£ - t p f u

żyta. —  K onstan tynow icz  168§ ł .  psz. 1 2 3 a ł .  y • 
O ssow sk i  6 8 x i  t-  P«., 6  *• Syta. 17 ł .  g ro ch u  .
ow sa.  Ries 631  ł .  i 6 7 4  i .  Ps- — 3uda Wien%eS e
ł .  ps. -  G oldberg  2 4 4  ł .  Syta . 7-| ł .  owsa. —  T e n ż e  
2 5 5P t .  ży ta .  -  S choenberg  1431 4- P ^ e"- ~  .Ttfn? e 90 
i .  °ps. —  T e n ż e  2 2 *  ł .  ps- 414 ł .  Żyta i 40  szefli m aku -  
i K.nlr -94Ł ł  nsz. i 234  ł .  żyta. —  Mpses 4 9 g  ł .  Ży- 
taal' i _  T e n ż e 317 ł .  ps. 117x4 ł .  żyta, 36  worów m ak u ,  
. w o r ó w  siemia ln ianego  18 worów
G r z a n k o w s k i  47  S .  p s ,  i LO *• W*** . J  - __
żyta . —  Hollatz 38 ł .  p s .  —  M alinow ski 23  ł .  »yta. 
K a n ie ra u  66 ł .  ps- i 3 2  ł .  żyta ■ -  . W ycherowsk,, 1 3  Im 
p sz en .  —  J a y k e  63 ł .  ps. -  D ro p ie w sk i  2 0  ł -  psz.
T , K  V „ 7  : p,’i  ł .  żvta. —  L u d e ro w sk i  22 ł .  p s .  i
PH ł .  Syta. —  J i i r a ś k i e w ic  13 ł .  ps. 1 9 ł - l y ta-

p r f f e k i  24| 1. IW  -  " f  V -  w S i
* » .  „  , i '  i 4  i i.yta —  K ohn  10!) 1- p s  i 23 las .

JOń ł  psz .  —  W eitzm an  10 ł .  ps-, 55 ł . . Ż y t a  i 9 ł .
:  r  . Tlrandt 133 ł .  ps. —  Chaim Dawid

T T  -Kleiner 3 9 ł  1. ps. -  T a n i a
4 1  ] ' p S'  —  T o n i e  32  1. ps. —  L e ib e l 1 7 0 .1. psa.en.
M ey e i  68  1. ps. -  Tbonschiffer 41
i iq  ł  i 2 1 4  ł .  żyta. —  Sch le ie r  I 2 - z ł .  ' T ta 1
} o w s Z  -  Ż y l - h  73 ł .  żyta i 161 ł .  owsa. -  M rocz
k ow sk i  8 f  ł .  ps. 1 7 8 !  ł .  żyta. -  ^ b o d z m s k i ^ I  ł .  ps. 
■30 ł  Żvta i. ł .  owsa i 10 szefli g rochu .  —  Haustem / 
ł  p s‘z. - L a n g b a n k  116 kręgów  l i n e k ,  56 fas potażu r 
IQ l .  siemia ln ian .  -  Bolm an_27 ła s .  rz e p a k u .  -  l i e y l ,  
21 ł .  p s .  JI7  fas potażu i 735 belek .

W R O C Ł A W . —  D n i a  9 czerwca .  —  Na tegorocznym
w iosiennym  j a r m a r k u  na w e ł n ę ,  k tó r y  się d . 6 t. m. 
u k o ń c z y ł ,  b y ło  w ogólności 46,417 ctr . w e łn y ,  a zatem 
m n i i 5948 c t r .  j a k  w ro k u  zesz łym , co z t ^ ł  pochodzi 
r  Polski nic  n ie  dowieziono. Na trzech  tutejszych

w adach  m iejsk ich ,  p rzew ażo no  10,918 c tr . ;  więcej p r z e -  
to 213 c tr .  jak- w ro ku  ze sz ły m .  Kupców b y ło  d użo ,  
m iedzy  k tó rym i hu r to w n ik ó w  _(eregroj) 115; kupców  czą 
stkow ych  iako to  fab rykan tów  i h and la rzy  z samego O 
s k a  6 C  z Luzaeji 6 9 , '  z M archji 2 4 ,  z P oznańsk iego  10 
z k ró l .  polskiego 6; w ogóle 388. M iędzy h u r to w n ik a m i  
b y ło  27 A nglików , 2 2  Sasów, 41 z prowincji p r ^ c h  
szczegółniej z Westfalji  i od  R e n u  n iższego z re s z tą  
byli to N id e f la n d c z y k o w ie , k u p c y  z B ru n sw ik u ,  H a m 
burga , D.anji i H anow eru .  -  W e łn a  najcieńsza , m ia ła  
d obry  odbyt zw łaszcza na począ tku  ta rgu  . p łacono  za 
nia po 100 do 125 ta larów  za ce tna r .  N ie k tó re  w y bo io -  
we partje  nawet d rożń j p łacono  N iem nie ,  d ob ry  odby t 
m ia ły  w e łn y  średniej i pośledniejszej c .enkosc . o jes t  w 
cenie od 40 do 80 ta larów. N a ,m nie ,  by ło  ząd»°j a po 
w e łn ę  tego ga tunku  k tó ra  się zw y .de  od 80 do 100 U l.  
p ł a c i ;  wielu też  właścicieli nipchcąc tam o swe] WC' ny . y 
wać, woleli k  k ró l .  p rusk ie j  k o m p .  m orsk ie j  . c en tra l-  
nej kassic ha tn bu rsk ie j  zostawić.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KR ÓLESTW O PO LSK IE —  Warszawa.

  Onegda j  wieczorem przeds tawione b y ły  D am y  W Z am 
ku- król ewskim J. C. M. W .  x iężn i e  Sa sko -wc jmar sk i c j .

—  D z ie k a n  w y d z i a ł u  le ka rsk ieg o  k fó l e w s k r tg a  u n l ™er '  
SYtetu  _  Podaje  do wiadomości , iż J P P .  W alenty  W ol
sk i i S ew ery n  K lim k iew icz ,  w s k u tk u  z ło żon ego  ca łb -  
kursow ego publicznego  ex am in u ,  dnia  30 maja b. l o k u  
otrzymali wydziałowy stopień  M a g i s t r a  f a r m a c j i .  —  W 
W arszawie dnia 16 czerwca 1829 r .  -  D r .  B a l i ń s k i .  -

P O S T Ę P O W A N IE  S P A D K O W E . —  Na Żądanie M arjan- 
ny z D ąbrow skich , K aje tana  U ngera  m a łż o n k i  , o tw arte  
zosta ło  postępowanie spadkow e po n.edzy Jozefie z P e ł 
ków, p ierwszego K aru lsk ie j  , powtorncgO m ałżeństw a  
C hruścfańsk ie j ,  dnia 22 listopada 1813 r  z m a r łe j ,  a  to 
co do sum m y 2000 z łp . ,  na  dobrach  M odrzejow  w p o 
wiecie o lkusk im , w dziale IV , pod N ro 6 wykazu ty ch ,  
że d ób r  um ieszczo ne j ;  k toby .sadził miec jak ie  p raw o, 
ma sie zgłosić  najdalćj na dzień 10 s ie rpn ia  1829 i p o d  
prek luz ia .  —  K ielce dnia 25  lipca 1828 ro k u .  —  K. L. 
T r ^ a J e l s k i ,  R e je n t  K. Z. W. K.______
_  Redacja T y g o d n ik a  d la  d z ie c i , z powodu u k o ń czo n e 
go kw arta łu  pisma tego uprasza  swych ła skaw y ch  p r e n u .



( n o  >
'i era to rów , a ż eb y  wcześniej we właściwych kantorach lub 

urzędach pocztowych zapisywać się raczyli ; jeźli ich wo
lą będzie nadal to pismo p renum erow ać. —  N e r  25 za
czynający tom ik  3ci T ygodn ika ,  wyjdzie dnia 4  lipca z 
W izerunkiem  M ik o ła ja  H ej a  z  N a g ło w ic . —  
K toby zas ży c zy ł  sobie dostać wszystkich num erów w 
dwoch^ pop rzedn ich  kw arta łach  wydanych, może takowe 
w dwóch opraw nych  toniach, lub pojedynczych exempla- 
rzach , nabyć w każdym  kantorze  tygodnika za cenę z i ł .  
V a w u rz ę d a c h  pocztowych za zł.  1 2 .

. ItTize  24 T yg o d n i/, a d la  d z ie c i , znajdują się nastę
pujące a r t y k u ł y :  H istorja N aturalna. Nauka piąta. —  
t ' lg k n a  nauka  d ana  p rzez  ojca synowi. —  Ptaszek' i Ja-
f r ° m ’ ^ 0" lar ' Mucluu B «jbi. —  Spis rzeczy w Tom ie 

ły g o d n ik a  zaw artych .
-— We Lw owie w yszed ł z d ruku  u Piotra i Augusta Pil- 
Jerow  p ierw szy  zeszyt d z ie ła :  O b r a z y  L o n d y n u , P a r y ż a ,

P. T l.7?/. Pf. /?łn/7w ii 19 « 7 2   _• /i , i______________________________________

- “ 5 u.uM .rjo  o o 11 zy mian skoczył Pan K ; i V , 
przez wązki strumyczek. Równie hi o t J g ^
jak antykwarjusz i archeolog Z  Z ™ * *
genjuszu swego poczęstuje publiczność 
mu znawców , lubowników sztuki A c . m,e'
rnajorem  g /oriarn  P aganin iego , k t ó r e L ^ f g

w ^ t  P ^ V T r  U (jak s ł u s *n iV  k tOŚ p o w ie d z ą !w Gaz. 1 ols.) niżeli wszystkie rapsodje Panów K i l  e, 
jący-ch sławę polskieg* narodu w imieniu lubowników mV 
ło sm k p w  i znawców. Mali p rotektorowie Pamininie 
i ojczystej sławy nie przestaniecie/,  raz p rzy k rzy ć f ie  czytel’
n kom wasze,ni sm iesz n em iu ro je n ia n . iP Z arL  n o w y S f
■ e, na czem zalezy sława polskiego narodu , ja k  i nie Z
necie cenie „ ,.i„ i___ v> . . ’ J ' m e  u-

nec non  uczn iów za kó i
r  •* kwalifikująca sig do sprawowania obowiązków —  TT TÓ/„Pa c u - i  T------------- --------
komm.ssarza lub koniuszego w wielkich stadninach, po- teki O s S l S s S h  t^ c .M 8 0 !,e Pó d ™ fca«a biblijo-
siadająca w te m  znajomość i doświadczenie w ciągu 30sto rok  S  drug , zeszyt C zasopism a M
le tnie j s łużby  wojskowej polskiej n a b y tą ,  życzy so c ósso lh  s k ł i f  P , ' 7  ^  ° d ksi? § - b i o r u  imienia

■7 * r t  w • • • * * * >  do j , k i . g .  domu p f f i i . g J t o V k i T  I po o d , b , , „ i .  J , K
lestwie, lub za granicą. Bliższa wiadomość jest do po 
wzięcia w d ru k a rn i  Gałgzowskiego , p rzy  ulicy Żabiej.

V js o fa a  '7 , n n l n a  r lr t n i.A ..> nr1 ^ ś  r* • . r ’

. i   uu.ejjianie iepo
lam się udać, gdzie swą_ p r z e d p ła tę  zaliczyli. Zeszyt 
zas ten zaw iera :  /

1) Wspomnienie bitwy z T u rk a m i  u W a rn y ,  n rze. 
twierdzeniu iednm™ ____ 7 • . . * _Osoba zdolna do p ^ i e S i a ’ p r a S c h  ciw ^  “  Wal^ >  P™«

lu b  zarządzania dobrami , życzy sobie w jak im  domu poi- lacy dó ,-'P‘Sm ja koby  Po
- ^ . p r ^ ą ć .  obowiązki plenipotenta albo kommisarza. W  ' " V S ™  ............................... .

clriw. • » 1 • -7  i w jd m u ia o m u  poi
„fikim- przyjąć obowiązki plenipotenta albo kommisarza. Po- 
- siada-języki, i oprócz teorycznych nauk  akadem icznych do-
' '1 tn T e tn rnlet  k*°r e g ° ? aŁ^ .  mogła p rzez przeciąg k ilkuna

stoletniej s łu ż b y  wojskowej i zwiedzania obcych krajów.

JT  W !el.kl Polrjmc/- * dzwonkiem z motywów koncertu  
Paganiniego i T rio  z ulubionej muzyki Czarownice na We-
fvlnt’ 7 r ? " y  ” a fortepiano> na k l in o w y m  papierze 
ty tu ł  ozbobiony portretem Paganiniego, nadzwyczajnie
podobnym , wyszedł w sk ładzie  muzyki Magnusa. Cena

( A r ty k u łn a d e s ła n y ) '.—  Znowu a r tyku ły  o Paganinim t
S ' z i v ! 8 P  Wars z; drugi w Gaz. W ar .  A jakie a r ty k u 
ły  . Z łożone  z słow, te słowa zło/,one z sylab, a sylaby /  li- 
ter- Wszystko czcze, jak  wiatr. P an  K. jes t  n i e p o k a l a n y  •

S n y c h  C i ^  T  Up° ' ; ,inania, dzienników i ludzi r o i ’ 
-sądnych.. Gos niby widzi, cos mu sig snuje po głowie
- a t a k  pisze  ̂  jak  gdyby chodził po c iem nć jkom nac ie  za’ 
każdym  kroK.en, potyka sig , upada. Pan i .  w Ga. Kor. ubo
lewa nad i mna sławy narodowej ! Dla czego ? Bo Pan L S 

i w Dzienniku Powszechny moczenie dowiodł że reputacja 
większa niżeli jego ta len t?  O 2

,od™ •■■ok", w o S ”
,«€ziii’esz r 
Veto

aków ' ^ a n ^  j 'i - e  7  t ,m ie“ -U • i R-bowni-AKOW. t 'an  j .  )e s t  ty m , m ścicielem  sponiewierane,- no
(Szczerbionej,  startej na proch s ław y narodu polskiego e

t  V m J w h ? n  iW ' 7 Ci7- PT  K • Potf znie rozum u . I, ’ maWldl na jprzód w L ip iń sk ieg o , jakoby b y ł  uczniem 
.Paganin iego; a gdy (e,m , publicznie z i r / e  zy ł
• r o i  na to  r z e k ł  Pan K  ? N ikt nie zgadnie, X d b j  do.

2) S łowniczek n iek tó rych ,  mniej lub źle używanych 
wyrazów po lsk ich ,  z uwagą na w łaściwe ich znaczenie.

d) Nieszczgsl.we zaloty Jana Tgczyńskiego z Cecylją 
Królewną Szwedzką z rękopis,na Józ. Maxim. Ossolińskiego.

4 )  Opisanie miasta Sam bora i obwodu jego, dzieie 
wne i stan niniejszy miastą tego ,  z domieszczeniem stó-

sownych wiadomości.
5) Badanie, czyli mieszkańcy Rusi czerw onej,  mieli 

n iegd js  jakie  szczególne prawa pisane ?
6) Doniesienie o pomnikach starożytności w kraju 

Galicji znajdujących się (Ciąg dalszy). 1
7) Pom ysł towarzystwa emulacji, u łożony  roku  1812 

przez Stanis ława hr.  Dunina Borkowskiego, Podk J C 
K. Mci, 8 ’

8) Wiadomość o rytownikach Polakach, i cudzoziem- 
each tu osiadłych. Przez Jana Gwalbęrta Pawlikowskie-

S e k r .  J. C. K. Mci. Ciąg dalszy.
9) Rozprawa o zmianach 'na  kuli ziemskićj postrze

ganych. P rz e z  Michała P o p ie la ,  włości Bystrzowice
, dziedzica. J

10) O piśmiennictwie wzorowem, w ogólności, a w 
szczególności o czeskiem. P rz e k ła d  z języka czeskiego.

U )  Doniesienie o p ięknych cnotach i śmierci ś. p. 
Ludwiki z h r .  Dzieduszyckich S zep tyck ie j-

Żądający nabyć Czasopisma drogą całorocznej p rzed
p ła ty ,  lub kupna pojedynczych zeszytów, inogą sig u. 
dac do JJP P . Księgarzów lwowskich, albo do JP .  F ryde
ryka  BaumaT&ia, mieszkającego w domu Księgobioru na
rodowego imienia Ossolińskich , u którego i wszystkich 
zeszytów z roku  zeszłego 1828 dostać można.

—  Publiczność nasza z rów nem  upodobaniem widziała 
Pana Nowakowskiego na scenie teatru narodowego w r o z 
maitych najsprzeczniejszych rolach w K a r y k a tu r  achy Cy»



( n i  )

r u lik u  , S zk o d a  W ą só w , Gelclhabie a wieczorem <1. 18 
b. w F a m ilf i  ' Szw ajcarskie’}. Zdawało się, że rola 
Polakow w stroju narodowym, jest ta , w której nad in 
ne celuje , a podczas reprezentacji Familji szwajcarskej,  
wielu sądziło, ze rola starców jest ta , w której myślą
cą gra tego artysty najpigknićj się wydaje. Wiemy 
wprawdzie, ze Pan Nowakowski zaczął na innych tea
trach polskich zadziwiać widzów grą swoją w rolach star
ców, pi zyznajemy, ze w S zk o d a  W eisów  jest niezró
wnany, ale nie sądzimy, iżby w tej lub owej roli wię
cej mz w innych celował. W e wszystkich gra jednakowo, 
we wszystkich jako myślący, usposobiony i postępować 
pi agnący a r tys ta ,  stosuje się do charakteru osoby, któ
rą  wystawia , i przez samą rozmaitość, jaką grze swojej 
nadać umie, jest we wszystkich rolach jednakowym, to 
jest aktorem ukończonym. Nie widzieliśmy go w traje- 
dji, ale wnosimy z natury gry jego, Se równie dobrze 
wystawiłby nam bohaterów, namiętnościami miotanych 
mężów , jak sig nam da ł  poznać, gdy wystawiał p różne
go Włocha , dumnego kapitalistę , zwinnego cyrulika , 
poczciwego i szczerego P o lak a ,  prostego i stroskanego 
Szwajcara. Nie sądzimy , izby w większych operach głos 
jego wyrównać m ógł wyborności gry; wszakże posiada 
wielką znajomość ntuzyki i głos jego jąst brzmiący, sil
ny i przyjemny. Takiego artystę widzieliśmy dnia 18 
b. m. na scenie teatru  narodowego po raz ostatni 
w roli gościnnej. Publiczność wywołała go i co w dzie
jach artystów gościnne role grających rzadką jest rzeczą, 
kilkakrotnie powtarzała g łośne okrzyki: Z o sta ć! Z o sta ć!

ROSSJA. —  Z  P etersburga  d n ia  6 czerw ca. —  Przed 
tygodniem spuszczono z warsztatu tu w obce ministra ma
rynark i ,  wielu jenerałów  i innych znakomitych osób, dwa 
brygi wojenne P a ry ż  i  A ja x .

Ł  Kontrybucji perskiej weszło do mennicy 709 pudów 
złota i 3000 pudów srebra.

'' Przedmioty wystaw'y płodów krajowego przem ysłu  u- 
mieszczone są w 8 salach i składają się z wyrobów 
kruszczowych, w ełnianych, jedwabnych, porcelany, szkła 
i kryształów.
—  W n i ek tó rych  okolicach Nowo Rossji za rody  szarańczy,  
albo p o g n i ł y ,  albo p o m a r z ł y ,  w  innych p r zekonano  się, 
źe zost a ły  z p r ze s z ł e go  roku  w ziemi  wcale nie u szko 
dzone.
—-  W Petersburgu wyszła w ję z y k u  rossyjskim powieść 
wierszem pod tytułem: B ą ć  cierp liw y k o za k u , zostan iesz  
A ta m a n e m .
—  P o se ł  francuzki xiąźe M ortem art wyjechał z Peters
burga w gubernję Nowogrodzką.
—- P rzy  szpitalach kolegjow powszechnej opieki ustano
wione zostały szkoły felczerów.
—  Piszą z Tyflis pod d. 18 kwietnia: Od dni 14 niema 
my 'żadnej wiadomości, ani z Petersburga, ani z Moskwy; 
ostatnia poczta spóźniła się o dni 8, , z powodu^ wylewu 
Oki i Donu. Zimową porą otrzymujemy listy z P e te r 
sburga w dni I I ,  z Moskwy w dni 8 .,  ale w innych po
rach roku , zdaje się, iż poczta spóźnia się* o tydzień , 
a niekiedy nawet więcej. Największe przeszkody po
chodzą od rzeki bystrej Terek i lawin śniegu, który przez 
kilka la t  na górach nagromadzony z ziemią i kamieniami 
stacza się w wielkich massach do rzeki T e rek ,  która tym 
sposobem w biegu wstrzymana toruje sobie drogę po pod 
lawiny i pokrywa się lodem , trwającym niekiedy przez 
rok  ca ły .  Mieszkańcy utrzymują że lawiny te staczają

się pcrjodycznie co lat 7, ale ostatnie lawiny zapchały rze .  
kę T erek  jeszcze r .  1816.

ANGLIA .*— Z  L o n d yn u  d n ia  5 czerw ca  —  Xiąźe Or
leanu pop łyną ł  d. 3 na powrót z Dover do Calais.
—  Z Falmouth donoszą za rzecz pewną , że Donna Ma- 
rja  powroci wkrótce do Brazylji.

W Barnślej ponawiały się rozruchy w ostatnich ty
godniach ; i tam zbuntowali się robotnicy przeciw swym 
panom ponieważ ci, nie mając odbytu musieli im zn i
żyć zapłatę. Odczytano prawo o buncie i przywołano 
na pomoc siłę zbrojnę , poczem robotnicy rozeszli się, 
wszelako nie obeszło się bez rzucania kamieni na żołnierzy.

Dnia 3 czerwca wystawiono w Londynie na teatrze  
opery, Frejszyca w niemieckim języku.

Canton— Register z d n ia  17 styczn ia  r■ b. potwier
dza wiadomość o odkryciu wielkiego spisku w mieście 
cbinskiem Junnan. Naczelnik jego chciał także pobu
dzić do buntu Kochinchińczy k ó w , ale go wydano , u .  
więziono i stracono. Mówią że Chińczykowie pragną 
zrzucić jarzmo panujących Tatarów ale nie mają do- 
wodzcow do . wykonania tego przedsięwzięcia.
—  Doktor L loyd , biskup Oxfordzki, zakończył życie.

P .  Macintosh uczynił dnia 2 czerwca w izbie niższej
wniosek o upraszanie króla aby przełożyć kazał do- 
kumenta tyczące się stosunków z Portugalją. W mowie 
swojej zwrócił szczgólniej uwagę na to ,  że lord  S tu 
art przywiózł by ł  konstytucję portugalską z Brazylji , 
ze Anglja uznała Donnę Marję i że przy wyspie T e r-  
cejra postępek z jenerałem  Saldanha b y ł  wcale niepo. 
lityczny. P. Peel odpowiadał mu, sądził że Anglji nie 
wypada zmieniać przyjętych zasad , podług których u- 
znawała zawsze rządy faktyczne , a co do wypadków 
przy wyspie Tercejra  te  musiały nastąpić, bo P o r tu -  
galczykowie odpływając z Anglji oświadczyli że p łyną 
do Brazylji. W końcu gdy P. Peel oświadczył, że o- 
procz jednego dokumentu wszystkie inne w tym przed
miocie, rząd przełożyć jest gotów, przyję ła  izba wnio
sek pana Macintosh. Z petycji na posiedzeniu tern po 
danej dowiedziano s ię ,  Że tkacze postanowili zacią
gnąć sznurami i woskiem zapieczętować wszystkie war
sztaty w Spitalsfields, których liczą do 15,000 i że za
grozili zburzeniem,każdego warsztatu , z któregoby tę p ie
częć zd ję to ,  nie p rzyrzek łszy  poprzednio wyższej za
płaty. W ciągu dyskussjł,  do jakiej petycja ta dała  
powód wezwał P. P cel  właścicieli fab ryk ,  aby w razie 
popełnienia bezprawi udawali się ze skargami do w ła
dzy sądowej , bo policji nie wolno występować 7. oska
rżaniem. Margrabia Blandford uczynił wniosek do r e 
formy parlamentu, a mianowicie do przeniesienia p ra 
wa wyboru z miasteczek poudpadłych , na miasta zalu
dnione , co zdawało mu się rzeczą tym konieczniejszą, 
iz katolicy do reprezentacji przypuszczeni mogliby wy
wierać szkodliwy wpływ ria wybory, P . Peel uznawał 
potrzebę takiej reformy ale sądził , że teraźniejszy p a r 
lament nie ma już czasu do roztrząsania dostateczne
go tak ważnego przedmiotu Wniosek margrabiego Bland- 
ford odrzucono.
— Dnia 4 czerwca z ło ż y ł  P. Macintosh w izbie niższej' 
petycję niejakiego Bucke, który p rosił ,  aby prawa sku
teczniej bronić mogły  własność lieracką, a mianowi
cie , aby dyrektorom  teatrów' nie było wolno bez wie
dzy i pozwolenia autora, oraz bez zapłacenia mu ho- 
no ra r jum , wystawiać na scenie jego sztuki.
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—  Na posiedzeniu izby wyższej d, 5 czerwca,  p r z e ło 
ży ł  lord El lenborough papiery . ściągające się do k o m 
panii wschodnio-indyjskiej.  Marg.  Lansdowue,  który przy 
tej sposobności z ł o ż y ł  petycje kupców li werpolśkich 
proszących o wolność handlową z Indjami  wschodnicini 
r a d z i ł  dokładn ie  rozpoznawać p rze łożone papiery,  za
nim izba przystąpi  do uchwalenia w tej mierze prawa. 
Należy tu wychodzić z punktu nietylko handlowego , a- 
le i poli tycznego , chcąc nadać Indjom wschodnim rząd 
inny.  Nie je st em tego zdan ia ,  r z e k ł  mówca,  iżby na.  
gle obdarzone by ły  Indje wschodnie dobrodziejstwem 
wolnego rządu angielskiego,  ale są zasady i p r a w a ,  jak 
np .  bezst ronny wymiar  sprawiedl iwości ,  od którego po 
części zależy cywilizacja i moralny stan narodu ,  a k tó 
rego w żaden sposób nie można odmawiać Indjom wscho
dnim.  ,, Izba rozporządzi ł a ogłosić d rukiem rappor t  
w in d ja c h  złożony wiatach 1820 i 1821.
  Wice rek to r  uniwersytetu por tugalskiego w Koimbrze
P .  An drade ,  schroni ł  się do Anglji.
  Robert  Wilson ma wkrótce otrzymać miejsce w woj
sku angielskiem.
  Mężowie wmieśc ie  Grayesand i okolicach zatworzy-
li się n ie dawno ,  spo t r ze g ł s zy , że im żony w j ednym 
czasie poznikały.  Dopiero w kilka dni dowiedzieli  się, 
że udały  się do A sh t on ,  aby tam oczekiwać p r zy b y 
cia m łodego  Messjasza, k tó re  zwolennicy znanej p r o r o 
kini Joanny Southcote na dzień oznaczony zapowiedzie
li. Pokazało się później ,  że żony zabrały z sobą zna
czne summy i wiele r zeczy kosz townych , k tó re M..S- 
sjdszOwi umyśl i ły ofiarować. ^
  D n ia  6 czerw ca . —  Na posiedzeniu izby niższe] d.
3 czerwca z łoży ł  P.  Wynu  petycję 116 Mahometa- 
nów i 128 Indjan,  proszących o przypuszczenie k r a 
jowców w Indjach wschodnich do sądów przysięgłych.  
Kilku mówców popierało petycję,  a między mnetni  p r z y 
pomniano,  że prawa tego używali krajowcy do r.  17S4. 
P.  Macintosh oświadczył radość z powodu,  że wszyscy 
mówcy w przedmiocie,  dotyczącym może 100 tniljonow 
Judzi,  tak ludzkie wyrażają zdan ia ,  bo chociaż kupcy 
angielscy rządzą tylu mil jonami ludzi ,  j ednak  są to 
poddani króla angielskiego , których szczęście powinno 
już z tej przyczyny interesować Anglika.  W histoiji 
„ie ma p r z y k ł a d u ,  iżby który r ząd samowolny i od 
matki  ojczyzny oddalony,  tak dobrą  u trzymywał  admi
nistracje.  P rz yk ła d  Indj i  zbija twierdzenie s ławnego 
po l i t yk a ,  jakoby odległe prowincje wolnych krajów go
rzej  "były adminis t rowane ,  od dalekich prowincj i  r zą 
dów samowolnych.  Wypadek  taki przypisać należy po 
większej części potędze opinji  publ icznej .  Rząd  Indji 
zasłuży na wrększą jeszcze pochwałę,  jeśli podatki zmniej 
szy i krajowców do wyższych jurżędów przypuści .
  Dziennik Sun mówi,  że Donna  Marja utraciłaby p r a 
wo do tronu Portuga l j i , gdyby weszła w związki m a ł 
żeńsk ie  z xipciem Chartres.  ' ,
  W  hrabstwie Ker ry  złożono więcej niż w ktorembąć

i inne.m hrabstwie na rzecz P. 0 ’Connel la ,  albowiem
3000 f. s. „ „  .
—  Z Coventry donoszą o niedawno odbytem zgroma
dzeniu tkaczów , na k tórem oświadczono, że Żaden po
j edynczy majster  niema p rawa zmieniać zwyczajnej za
p ła ty  ro bo tn ików,  Że wszelkie w tej mierze zmiany na 
zgromadzeniach powinny być uchwalone,  i że tkacz k tó 
ryby taniej podejmował  się roboty,  będzie uważany za 
szkodzącego wszystkim innym tkaczom. Po skonczo-

nem posiedzeniu kilkaset  tkaczów zgromadzi ło się przed 
domem właściciela fabryki  i powybijali mnóstwo szyb 
w gmachu fabrycznym. Policjanci nie mogli uspokoić 
s t u r m u ,  ale alderman i ma jo r  byli w lepi szczęśliwsi. 
Jednego z tkaczów aresztowano,  ale gdy s tawi ł  r ękoj 
mię wypuszczono go natychmiast  na wolność.
  Handel wyrobami wełnianemi w Mauszester  nabrał
nieco życia. Z A m e r y k i ,  F rankfur tu  i Lipska p rzys ła 
no wieeej komisów,  uiż się spodziewano.
  Na wyścigach konnych w Epsom d. 4  czerwca,  znaj
dowała się Donna M a r j a , xiąże Chart res ,  xiążęta Cum. 
berland i Sussex.  Gazety londyńskie usi łują sddać ol
brzymie w raż en ie , jakie widowisko to sprawi ło .  Am
fiteatr wystawiony był  dla piękności  angielskich j a w 
ogóle znajdowało się blisko 150,00)  widzów.
—  Sławny chemik S i r  Humph rey  D a v y ,  powracając z 
Włoch , zakończył  życie w Genewie dnia 29 maja.
  W dniu,  w k tó rym się spodniewano wjazdu P .  O’Con-
nella do Dublina,  wyjechało na przeciw niego do Kings
town , gdzie z Anglji wysiadł  na l ą d ,  mnóstwo rozma- 
i tych osób. Trudn o  byłoby,  mówi gazeta dublińska,  o- 
pisać spotkanie się nieśmiertelnego patrjoty z jego przy- 
ciołmi.  P .  O’Connell  m ia ł  na sobie granatowe suknie 
z guzikami towarzystwa katol ickiego,  a na czapce po
dróżnej  koloru niebieskiego z galonem z łotym obwie
dzionej , ma łą  zieloną wstążkę.  Cały orszak udał  si? 
na pok ład  okrę tu  parowego na k tórym przybył ,  a chór 
muzyczny za gr a ł  rnelodję ulubionej pieśni: O jczyzno,
d ro g a  o jc zy zn o ! Brzeg zapełniały  t łumy ludu i wy- 
dawały najżywsze oznaki radości .  O Connell  wysiadł  z 
orszakiem na ląd w t e m ,  samem miejscu z którego król  
J .  r .  1821 do Anglji p o p ł y n ą ł .  Okrzyki  były w tej chwi- 
li zagłuszające.  Gdy się nieco uspokoi ło , ki lka panów 
podało adres ,  na który oswobodziciel ustnie odpowiedział.  
Na brzegu czeka ł  go powóz sześciokonny , k tó rym do 
miasta wjechał .  P rzy brzegu znajdowało się do o0,0U0 
ludzi.  Na d rodze wystawiono b ramę tryumfalną z napisami 
l iberalnemi i patrjotycznemi.  Na jednej  z ulic t rudno by
ło  przecisnąć się powozowi,  albowiem ludowi przyszło 
na myśl obwieść oswobodziciela około pomnika  ̂Wil
helma III .  Stanąwszy w mieszkaniu,  wyszedł  P. O Con
nell na balkon i powiedział  mÓWę do ludu której  je
dnak dla wielkiego zgiełku nie można było słyszyc. 
Wszystko odbyło się bez żądnego p rzypadku.
—  W Anglji sadzą gatunek ka r tof l i , zwanych wieczne- 
m i. Wydają one owoce przez cały rok.   ̂ Sadzą ich przy 
końcu ma ja ,  nie zbyt  g łęboko w ziemię i nie prer- 
wej wykopują s i ę ,  aż wtenczas,  kiedy ich potrzeba.  Przed
m r o z a m i , pokrywa  się ziemia , w której  są zasadzone, 
omojem. Tak i e  kartofle wydobywają  Anglicy zupełnie 
świeże , około Bożego N arodze n ia , a mniejsze zacho
wują do maja na sadzenie.

PRUSSY.  —  Z  B e r l in a  d n ia  13 czerw ca . — _ Dnia I I  
czerwca odby ł  się w tutejszym zamku królewskim obrzęd 
zaślubin królewicza Wi lhelma z xiężmczką Sasko-wej-

^ K r ó l  p r S k i ^ m i a n o w a ł . J .  C.  M. W.  Xięcia następcę 
t r onu  f o s :  szefem jmł ku  3 u łanów.  _________

T E 4 T R  N A R O D O W Y .  Dziś romantyczna opera: Jfolny  
strzelec (Freischutz)  czyli  K ule zaczarowane. _

— D o  dzisiejszego N r u  Gaze ty  dołącza się nadzwyczaj
n y  dodatek.

K l K T O R  6 Ł Ó W K Y  G A Z E T Y  P O L .  P R Z Y  U L I C Y  K O W O J 1 1 E J S R J E J  KR O 1 6 3 .
w URGK.UŁM SAŁKŻUWniKlEGO F K lćf UElCSf ZABtEY Nro i t



DODATEK NADZWYCZAJNY
p o

w Warszawie dnia 21 Czerwca 1829 roku w Niedziele.
c

GENERAŁ-ADJUTANT HRABIA DYBICZ NACZELNIE DOWODZĄCY 2gą ARMJA 'ZŁOŻYŁ 
NAJJAŚNIEYSZEMU CESARZOWI I EROLOWI RAPPORT OSNOWY NASTĘPUJĄCEJ, DA

TOWANY Z OBOZU POD'W SIĄ MADRA DNIA 3 L MAJA (12 CZERWCA) 1829.

Pozdrawiam najpoddanniej W aszą Cesarską Mość, 
zwycięstwem jak najzupełniejszem , otrzymanem w dniu 
So. Maja ( ir . Czerwca) przezzwycięzką armię W aszej Ce
sarskiej Mości, nad wielkim W ezyrem , przy wsi Kuław- 
cze w bliskości tw ierdzy Szumli.

Z rapportu mojego z dn iaa3. Maja (4. Czerwca) W asza 
Cesarska Mość zawiadomionym byłeś o poruszeniu nioiein 
z pod tw ierdzy  Syl.istrji z korpusem Gen er. H r. Pcihlen, 
tak dla złączenia się z Korpusem Generała R otli, jak .ró- 
w nież dla ocalenia ufortyfikowanego miasta P raw ody , 
trzymanego przez dni 10. w oblężeniu przez wielkiego 
W ezyra: IDla dopięcia tego dwojakiego ce lu , a obok te-
go^i dla zmuszenia wielkiego W ezyra do stoczenia walnęj 
b itw y , postanowiłem działać szybkiein poruszeniem na je
go kommunikącje do ^twierdzy Szumli rozciągające się, 
i w 'tym  celu w yruszywszy z pód S y listrji, por uczyłem 
oblężenie' tej tw ierdzy Generałowi L ejtnantow i Krasow
skiemu; trudne i prawie niepodobne do przebycia drogi, 
zostały naprawione przez niespracowanycli i zręcznych 
P ionierów  6. batalionu , i postawiły armję w możności 
połączenia się w d n ia  29 Mają (10 Czerwca) z Generałem 
R o tb , oraz zajęcia nocną porą wąwozów w tyle wojska 
nieprzyjacielskiego znajdujących, się , a'przez. które tak ży
wności jako też wszelkie potrzeby wojenne dotarczone by
ły wojsku wielkiego W ezyra.

Poruszenie moje z korpusem Hrabiego P ab len , pod 
zasłoną naszych partysantów , było wykonane tak skrycie, 
że zdziw iony-W ezyr dowiedział się* o tern dopiei’o w ten
czas kiedy wąwóz przy M adra  (n a  kartach oznaczony 
pod nazwiskiem M adarda ) był już w naszej mocy; lecz 
i tu mniemał on że jęst to tylkb część korpusu Generała 
R oth  k tóry  oddzielił 10 tysięcy Wojska dla utrudnienia 
mu konnnunikacji. W  tym stanie rzeczy , pozbawionym 
będąc sposobów dostania swoich zapasów, W . W ezyr od
stąpił bd oblężenia tw ierdzy Prawody w dniu oą/jro popo
łudniu i w yruszył z całem wojskiem ku wąwozom Ku- 
iewcza,, w zupełnej ^nadziei zniszczenia tego małego kor
p u s u

Okołó 100 ludzi jeńców tureckich , którzy za zbliże
niem się naszem dostali się w niewolą w dniach 28 i 29/i) i 10 
na drodze od T u rk -A m anta ku Janibazar i dalej ku Szu
m li, Generał Lejtnantow i Baronowi Kreutz składające
mu naszą awangardę; jednozgoduie zeznali, że W ie lk i 
W ezyr ze 4o tysiącami wojska znajduje się około Praw o- 
d i , i nie wic bynajmniej o naszem przybliżeniu się. Te 
tak pUmyślne okoliczności dały mi czas i możność do zu
pełnego zrekognoskewania o świcie dnia 3o]'\ 1 wszyst
kich dróg.przez k toreby W ielk i W ezyr mógł przejść ku 
Szum li, i gdy niektórzy niewolnicy ujęci w zajmowanym 
przez nas wąwozie , powiedzieli że część armji W ezyra 
już w dniu 29/10 ku wieczorowi tam się przybliżała, lecz 
żo sam W ezy r przechodzi boczną drogą od strony M ar
ko wcze przez Komorowo i U farasz , dla tern pewniejszego 
więc o tern - przekonania się , rozkazałem zrobić z rana o 
9 godzinie dnia SoJ'\ 1, silny rekoncs'sans 10 balalj ©nom 
piechoty i 4 szwadronom jazdy z 12 działami artyllerji,

Do czasu zbliżenia się naszego , nieprzyjaciel niepoka- 
zywał więcej nad 3 tysiące ludzi piechoty, arty llerji i 
jazdy, lecz zaledwie kolumny nasze i a rty lle rja  posunęły 
się przeciwko n iem u, natychmiast ukazała się regularna 
piechota nieprzyjacielska zformowana w czworoboki , 
jazda w kolumnach uszykowanych i liczna artyllerja. D o
wiedziałem się od jeńców że sam W . W ezyr tu się znaj
duje z 22 ppłkami piechoty regularnej, kilku pułkami ja
zdy i do i 5 tysięcy piechoty i jazdy anatolskiej, niere
gularnej. Nieograniczone męstwo pułków naszych r chęć 
starcia się z nieprzyjacielem ; zrządziły że zaraz z począt
ku przyszło do najkrwawszej b itw y , tak dalece że znala
złem się w  potrzebie posłać jeszcze dwie brygady piecho
ty z należącą do nich arty lle rją , jedną brygadę jazdy i je
dną baterją pozycyjną konną.

To wzmocnienie s ił, szczególniej zaś odznaczające się 
działanie baterji pozycyjnej konnej N r 19. pod osobistem 
dowództwem walecznego Generała A rnold i, i dzielne a- 
taki pułków huzarskich Pawłogrodżktego i Irkń tsk iego , 
bój zrównały., i po najzaciętszej walce z jednej i drugiej



s t r o n y ,  n iep rzy jac ie l odstąpił do 1'asn, gdzie zajął nader 
m ocną i  dogodną pozycję, i- zostaw ił po le b itw y  p o k ry te  
tru p a m i w yborow ego sw ojego w ojska regularnego . Po 
czterogodzinnej najkrw aw szej b itw ie  u m ilk ł ogień z obu 
s tr o n ,  z p rzyczyny  w ielk iego  zm ordow ania  się w ojow ni
k ó w ; czas te n  został jednak  u ż y ty  na p rzygo tow an ie  spo
sobów  ażeby o sta tn i cios zadać W e zy ro w i.

R ozkazałem  zająć m iejsce 6. dyw iz ji p ie c b o ty / przez 
5. d y w iz ję , w zm ocn iłem  2gą h u za rsk ą  przez 3cią oraz 
całą linję bo jow ą p rzez re z e rw y  k o rp u su  G enerała R o tk  
i6 tą  i  ig tą  dyw izję: G enera ł L e jtn an to w i B a ro n o w i
K r e u tz , k tó ry  stał nap rzeciw ko  Szum li, posłałem  w  rez e r
w ę , 3 brygadę i i  dyw izji p iech o ty  i  B uhską dyw izję 
U łan ó w , z należącą do n ich  a r ty lle r ją .

W szy stk ie  te  now e p rzy g o to w a n ia , obok s tra t pon ie
sio n y ch  w  p ie rw szej b itw ie  p rzez  w ielk iego  W e z y ra ,  do 
te g o  stopn ia  p rze s tra sz y ły  go, że z ło ży ł radę w ojenną (po
d ług  zeznania wziętego w  n iew o lą  B im baszy ) ,  n a  k tó re j 
p ostanow iono  cofnąć, się p rzez M arhow cze ,  Kom arewó  k u  
M arasz. L ecz  w  ciągu trw ające j jeszcze tej. rady , w szyst
k ie  nasze k o lu m n y  z rozm aitych  p u n k tó w  poszły do ataku. 
K o n n a  a r ty lłe r ja  p o zy cy jn a , w sp arta  5tą d y w iz ją  p ie
c h o ty , i pozycy jna i6 te j b ry g a d y , przez tra fn e  działania 
w ysadziły  na p o w ie trz e , z dw óch w y s trz a łó w , k ilk a  w o
zów  nabo jow ych  n ie p rz y ja c ie lsk ic h , co n a ty ch m iast na
baw iło  strachem  n iep rzy jac ie la  i  zrządziło  ru c h  w  jego 
szeregach. T o ż  samo postrzeżono n a  w szystk ich  p u n 
k tach  jego lin j i  bojow ej, n iem niej, oznaki rych łego  oddale
n ia  się.

T o  się działo około  4. godziny  po po łudn iu . N atych 
m iast w ojska nasze posz ły  szybkim  k ro k iem  na n ie p rz y 
ja c ie la ; lecz on  n ieczekając bliższego nacis'n ienia, pod  
p rzy k ry c iem  silnego ognia z a r ty lle r ji  ra to w a ł się uciecz
ką, zostaw ując na m iejscu 4o. dział ze w szystkietni jaszczy
kam i n ab o jo w em i, cały obóz i bagaże, do ió o a  n ie w o ln i
ka i  2000 zab ity ch  z górą.

W z ię ty  w n iew o lą  Bim basza i in n i znaczniejsi oflicero- 
w ie  tw ie rd z ą , ze arm  ja W delkiego W e zy ra  nie ty lko ie st 
ro z b ita , ale naw et że się znajdu je w zu p e łn y m  nieładzie i 
p raw ie  ro zp ro szo n a , o raz że  W e z y r  zaledw ie mógł ujść 
z ostatkiem  jazdy, do czego dopom ogła m u droga przez las 
id ą c a , długości 8 w io r s t , k tó ra  do tego stopn ia je s t zawa
loną  bagażami n ie p rz y jac ie b k iem i , że Część naszej piecho
ty  w  m arszu będącej, m usiała bydż uży tą  do oczyszczenia 
te j d rogi dla p rzep ro w ad zen ia  a r ty lle r ji.  G e n e ra ł-M a jo r  
K .uprjanów , k tó ry  tak  m ężnie b ro n ił  P raw odi w  ciągu 
dziesięciodniow ego form alnego oblężenia, po oddaleniu  się 
W e zy ra  udał się za n im  w  pogoń. M am  szczęście załączyć 
W aszej C esarskiej Mości ra p p o rt w  o ry g in a le  o jego dzia
łaniach.

W  ch w ili odesłania do W asze j C esarskiej M ości nnj- 
poddanniejszego mojego don iesien ia  przez R otm istrza 
G w ard ji X ięc ia  T ru b e c k ie g o , w y stęp u ię  z całeini siłami 
ku  M a ra sz , w  nadziei zejścia na te j d rodze W ielkiego 
W e z y ra  z ostatk iem  jego w ojska. N iech  Bóg pobłogo
sław i dokonać nam  zw ycięstw a przez ostateczne znisczenie 
tej arm ji. S tra ta  nasza w  te j b itw ip  także jest znaczna, a 
w szczególuości w  p u łk a ch : M urom skim  , 12. S trz e lc o w i 
I rk u tsk im  H uzarsk im , w  k tó ry ch  w aleczni w ojow nicy  po
łoży li ochoczo życie za w iarę , M onarchę i Ojczyknę. M ię
dzy  ran io ilem i ss-sjdu ją  się G e n e ra ł-M ajo ro w ie  O tro - 
szczenko i G lazenap ; m iędzy zabitemu: dowódzca pu łk u  
12 S trze lców  P o d p u łk o w n ik R e m lin g . N ieom ieszkam  do
nieść W aszej Cesarskiej-M ości szczegółów  o strac ie  naszej, 
jako też o ty c h  w szystk ich  in d y w id u ach  k tó rz y  się w  tej 
znam ienitej b itw ie  odznaczyła. D w ie  chorągw ie k tó re  mi 
w  tym  m om encie p rzysłano  od G enera ła  H rab iego  Palilęu  
ścigającego n ie p rz y ja c ie la , składam  u stóp W aszej Cesara 
skiej Mości.

(p o d p isa n o )  G en e ra ł A dju tan t 
H ra b ia  Diebitsch.


